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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe życie codzienne, śpiewanie, piosenki przedwojenne

 
„Śpiewanie to jest dla mnie życie”
Śpiewanie to jest dla mnie życie. Ja tym żyję. Jak nie mieliśmy z mężem co jeść, to ja
zawsze zaśpiewałam piosenkę, to było zadowolnienie takie, że poszło się spać.
Ja już przed wojną śpiewałam te piosenki. Dużo od matki się nauczyłam. Tu nie było
tak się bardzo gdzie spotykać. Miałam jedną koleżankę i tam do niejśmy chodzili [na
wspólne śpiewanie]. Też na Lubartowskiej mieszkała. Tamśmy chodzili. Ale ja to
przeważnie tu od matki, od ciotek. Bo oni to znali dawno. Te piosenki właśnie znali,
bo  ludzie  byli  już  niemłodzi.  A  ja  miałam dobre  pamięć,  tak  że  ja  to  wszystko
zapamiętałam.  I  znam  każde  piosenkę  na  pamięć.  Nawet  piosenka,  co  ma
dwadzieścia cztery zwrotki, też ją na tych przeglądach śpiewałam. To trza trzy takich
było zaśpiewać. 
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